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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W . Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny; N. Kamieński.

B e r l i n ,  dn .  3 .  L u t e g o .  —  ( D z i e n n i k  po l sk i . )  Z a p e w n e  dz iwi ć  w a s  
b ęd z i e  w  P o z n a ń s k i e m  n i eme  w y s t ą p i e n i e  n a s z y c h  p o s ł ó w  p r z y  g ł o s o w a n i u  
n a d  i zb ą  p a r ó w .  W i e c i e  j u ż  d o s t a t e c z n i e ,  że  p r z ez  to u r a t o w a l i  oni  d z i ­
s ie jsze  m in i s t e r s t w o ,  k t ó r e  z d w ó c h  p r o p o z y c y i  w z gl ęd e m w y j ą t k o w e g o  
t r y b u n a ł u  i i z b y  p a r ó w  z r o b i ł o  k w e s t y ą  g a b i n e t o w ą , a n a d t o  j e s z ­
cze p r z y c z y n i l i  się do  t eg o,  że  k o n s t y t u c y a  będzie  z a p r z y s i ę ż o n ą  p r z e z  kró l a
j i z b y ;    p r z e z  co,  m ó w i ą c  n a w i a s e m ,  sami  się d o b r o w o l n i e  wi e l k i eg o
n a b a w i l i  k ł o p o t u ,  s k o r o  t e r az  p r z y s i ę g a ć  nie i n y ś l ą ,  — a mogl i  go  byl i  
u n i k n ą ć ,  g d y b y  za ich p r z y c z y n k i e m  p r o p o z y c y a  b y ł a  u p a d ł a ,  bo  z n i ą  
u p a d ł o  m i n i s t e r s t w o ,  a  z  m i n i s t e r s t w e m  u p a d ł a  k o n s t y t u c y a  i j ej  z a p r z y s i ę ­
ż en i e  w  ogólnośc i .  N i k ł b y  w  P r u s i e c h  nie b y ł  p r z y s i ę ga ł  na  k o n s t y t u c y ą ,  
k t ó r a  z g u b n ą  j e s t  dla n a s ,  s k o r o  n a r o d o w o ś c i  nasze j  i po l i ty czn ej  o d r ę b n o ­
ści ż a d n y c h  p r a w  nie zabezpi ecza .  — Mogl i  j ą  byl i  p o s ł o w i e  nasi  1 4 .  s w e m i  
g ł os ami  z n i w e c z y ć ;  z robi l i  p r z e c i w n i e  — a t e r az  z a p r z y s i ę ga ć  jej  nie  c hc ą  
dla  t ego ,  że s ię  n a r o d o w e j  s p r a w i e  nasze j  s p rz ec i wi a .  —  T r u d n o  nic  p r z y ­
z n a ć ,  że  w  tein l eży wi e l ka  n i e k o n s e k w e u e y a  — ale j e s t  ich i więce j  j e s z ­
cze.  I t a k ,  p o w i n n o  b y ł o  u d e r z y ć ,  że  na  r a n n ć m  p o s ie d ze n iu  w s z y s c y  

j e d n o z g o d u i e  g ł o s o w a l i  p r z e c i w  f i d e i k om is o m,  b ez  k t ó r y c h  nie  m a  i zby  p a ­
r ó w   a na  p o o b i e d n i e m , w s z y s c y  w s t r z y m a l i  się  od  g ł o s o w a n i a  —  co się
fó w n a ło  g lo so w a n iu  za izbą p a ró w , jak  sk utek  okazał.

T e  u d e r z a j ą c e  n i e k o n s e k w e n e y e  m a j ą  s w o j ą  p r z y c z y n ę ,  z  k t ó r e j  w y -  
J u s z c ze n ie m,  c h oć  nieco p ó ź n o ,  ale tein c hę t n i e j  p o s p i e s z a m ,  że  w i a d o m o ś ć  
m o j ą  z n a j p e w n i e j s z e g o  c ze rp i ę  ź r ó d ł a .  ^

J u ż  n a  k i lk u  os ta tn i ch  pos i edze nia ch  k o l ka  ż w a w o  p o s ł o w i e  nasi  r o z ­

t r z ą s a l i ,  j ak i e  s t a n o w i s k o  za j ąć  w izbie wz g l ę d e m  p r o p o z y c y i  k r ó l ew s k i c h ,  

a  m ia n o w i c i e  w k w e s t y i  p a r o s t w a .  N i e k t ó r z y  w  n a d z i e i ,  że p r z e z  z a p r o ­

w a d z e n i e  i zby  p a r ó w ,  wi ęce j  p o s ł ó w  pol sk i ch  zas iadać  będzi e  w  se jmie  p r u ­
s k i m ,  j a k  d o t ą d ,  —  o b s t a w a l i  w k ó ł k u  za i zb ą  p a r ó w .  I nn i  s t a n o w c z o  
s ię  t e m u  s pr zec iwi al i .  A  k i e d y  się  nareszc ie  w  p r z e d o s t a t n i c h  d ni ac h  p o k a ­
z a ł o z  obl iczeń  f r a k c y j n y c h , że 1 4  g ł o s ó w  pol sk i ch  r o z s t r z y g a ć  b ę d ą  g l o s o ­
w a n i e ,  p o s t a n o w i o n o  j e d n o m y ś l n i e  g ł o s o w a ć  p r z e c i w  w s z y s t k i m  p r o -  
p o z y c y o m  k r ó l e w s k i m ,  p r z y t a c z a j ą c  w k ó ł k u  za  g ł ó w n y  p o w ó d  to,  że  po  
m i n i s t e r s t w i e  Ma nt euf i la  na s t ąp i ć  m o ż e  t y l k o  s p e c y l i c z no - p r us k i e  m i n i s t e s t w o  

c z a r n o - b i a ł e ,  k t ó r e  s t a n o w c z o  ze  ws ze lk ie mi  n a s t ę p s t w a m i  r e w o l u c y i  z e r w i e  
i p o s t a w i  się  na  s t a n o w i s k u  r.  1 8 4 7 .  — p r z ez  c o b y  i se j m c r f u r t s k i , i de-  

m o k r a c y a  i d y s m e m b r a c y a  od  r a z u  u p a d ł y .
S t o s o w n i e  d o  t ego  p o s t a n o w i e n i a  w  k ó ł k u ,  g l o s o w a n o  też na  r an nć m

l iberal i ści  n i emi ec cy  na  w y ł ą c z n e  s t o s u n k i  W .  Ks .  P oz n ań sk i eg o .  B y ł o  z a ­
p e w n e  w i e l u  t a k i c h ,  co dla tego za w y ł ą c z n y m  t r y b u n a ł e m  g ł o s o w a l i , a że by  
n a  p r z y s z ł o ś ć  u chy l i ć  w  W .  Ks.  P o z n a ń s k i e m  t ak  z b r o d n i e  p o l i t y cz ne  z pod 
j u r y s d y k c y i  p r z y s i ę g ł y c h ,  w  k t ó r y c h  z w y k l e  P o l a c y  P o l a k ó w  s ą dz ą .  Z  tein 
w s z y s t k i ć m  nie b y ł a  to  j e d y n a  p r z y c z y n a  tak n i ez mi e r ne j  wi ększ ośc i  za w y ­
ł ą c z n y m  t r y b u n a ł e m ;  s z u k a ć  j ej  r aczej  t r ze b a  w  w y s t ą p i e n i u  Ma nt cu f t l a ,  
k t ó r y  na  w s t ę p i e  pos i edze nia  w  tak p r z e r a ż a j ą c y c h  k o l or ac h  w y s t a w i ł  sku t ki  
i  o d r z u c e n i a  p r o p o z y c y i ,  że  s t r ac h  p a n i c z n y  pa dł  na o p o z y c y ą ,  i w  s z e r e ­
g a c h  j ej  z u p e ł n e  s p r a w i ł  r oz p r z ę ż e n i e .  P o k a z a ł y  się nie s p o d z i e w a n e  d e -  
z e r e y e  j e d n y c h ,  co w r ę c z  do  p r z e c i w n e g o  o b o z u  p r z e c h o d z i l i ,  — i n nyc h,  

co s i ę  c ichaczem w y m y k a l i  z  i zby.
A l e . w  czasie o b i a d o w e j  p a u z y  oc hłon ęl i  p r z e r a ż e n i  z  p i e r w s s e g o  p o p ł o ­

c h u .  M e n e r o w i c  f r akcyi  poczę l i  r o zb i t k i  s w o j e  g r o m a d z i ć  i na  n o w o  s z e r e ­
g o w a ć .  Z an o s i ł o  się  ua  bó j  zac ię t szy .  W  k ó ł k u  w s z a k ż e  p ol sk i em z a w ó d  
r a n n e g o  pos i edze nia  nie t y l k o  s ł u s z n e  w y w o ł a ł  o b u r z e n i e ,  ale taki  nadto  
s p r a w i ł  s k u t e k ,  że ws ze lk i e  s t r a c o n o  z auf a ni e  do  s u b o r d y n a c y i  s t r o n n i c t w ,  
k t ó r e  się  w  p i e r w s z y m  o g n i u  t ak  c ha ni ebn i e  r o z p i e r z c h ł y .  — I n ne  o tern 
m i a ł  w y o b r a ż « n i e  u z ą d  i p r z e w i d y w a ł ,  że  w k w e s t y i  p a r o s t w a  s t a wi  o p o -

z y c y a  śmiel sze  czoł o w ści śnię te j  k o l u m n i e ,  a g ł o s y  p ol sk ie  n i ez mi e r ne j  dla 
n i ego  n a b i o r ą  wagi .  J a k o ż  s t a r a ł  s i ę ,  ż e b y  j e  p o z ys ka ć .

P oś r e d n i k i e m  w  tej  mie rze  b y ł  R a d z i w i ł ł ,  k t ó r y  z k i lk oma  po s ł a mi  o d ­
b y ł  p o u f n ą  k o n f e r e n c y ą  i z ak l ina ł  i c h ,  ż e b y  za i zb ą  p a r ó w  g ł o s o w a l i ,  — 
p op i e r a j ą c  s w o j e  zaklęc ia  a r g u m e n t e m , że  k r ó l  n i czego  sob i e  tak b a r d z o  nie  
ż y c z y ,  j ak  p a r ó w ,  — że to  j e g o  myś l  n a j u l u b i e ń s z a , — że do d y s m e i n b r a -  
cyi  Ks ię s t wa  wie lki  w p r a w d z i e  ma  w s t r ę t ,  ale g o t ó w  go  p r z e z w y c i ę ż y ć  
i ulega jąc  ż ą d a n i o m  m i n i s t e r s t w a ,  z e z wo l ić  n a  t a k ą  d y s m e m b r a c y ą ,  jeśli  P o ­
lacy s t aną  się p r z y c z y n ą ,  że p r o p o z y c y a  w z g l ę d e m  p a r ó w  p r z ep a dn ie .

P r ó c z  t ego mia ł  też i Manteuf fe l  z j e d n y m  d e p u t o w a n y m  k o n f e r e n c y ą ,  
na  której  go z a p e w n i a ł ,  że k o m is a r z  k r ó l e w s k i  w  k om i s y i  p o z n ań s k i e j ,  p a n  
P u t t k a m e r ,  p r z e k r o c z y ł  s w o j e  i n s t r u k e y e ,  g d y  n a  p o s i e dz en iu  te jże  k o m i s y i  
w n i ó s ł  o d y s m e m b r a c y ą  k s i ę s t w a ,  — z a p e w n i a ł  d a l e j ,  że  dz is ie j sze  m i n i ­
s t e r s t w o ,  d o p ók i  bę dz i e  u  s t e r u ,  n i g d y  n a  t a k ą  d y s m e m b r a c y ą  nie  z ez wol i ,  
c h o ć b y  j ą  o b i ed w i e  i zby  u c h w a l i ł y .

Zar ęczen i a  te  i d y p l o m a t y c z n e  k o n f e r e n e y e  s k u t k o w a ł y .  Z w o ł a n o  n a d ­
z w y c z a j n e  po si ed ze ni e  kó łk a.  Na d es z ła  c h wi la  p o ż ą d a n a  dla t y c h ,  co d a ­
w ni e j  j u ż  w  k ó ł k u  z c z y s t o - p a t r y o t y c z n o - n a r o d o w y c h  w z g l ę d ó w  za p a r o -  
s t w e m  o bs t a wa l i  —  N a d e s z ł a ,  p o w i a d a m ,  c h w i l a  p o ż ą d a n a ,  bo w t e d y  
w z g l ę d y  n a r o d o w e  wi d oc zn i e  b y ł y  za s ł a b e ,  ż e b y  w i ę k s zo ś ć  m og ła  b y ł a  
z as adę  d l a  nich  p o ś w i ę c i ć ;  — k i lk u  P o l a k ó w  wi ęce j  w  izbie P a r ó w ,  nie b y ­
ł o b y  j eszcze  Pol ski  z b a w i ł o ,  — a p r z y n a j m n e j  t r u d n o  p r z y s z ł o  w m ó w i ć  
w p u b l i c z no ść  k or z yś c i  z p o św ię c en i a  z as a dy .  Al e  t e r az  inaczej  r zecz  się  
p r ze d s t a wi ł a .  Za  i zbę  p a r ó w  m o ż n a  b y ł o  o k u p i ć  całość  i n i ep o d z i e l n o ś ć  
K s i ę s t w a ,  —  m o ż n a  b y ł o  u c h r o u i ć  się o w e j  fa ta lne j  d y s m e m b r a c y i , k t ó r a  
n a r o d o w o ś c i  naszej  n i e w ą t p l i w ą  g r oz i ł a  z ag ł ad ą .  — P r a w i c  się  d z i w i ć  nie 

n a leży ,  że za cenę  t akie j  k o r z y ś c i  o d s t ą p i o n o  o d  z a s a d y  i że  k i lk u  d e p u t o ­

w a n y c h ,  k t ó r z y  d a w n i e j  p r z e c i w  p a r o s t w u  w y s t ę p o w a l i ,  t e r a z  z ac hwi a l i  
się w s w o j e m  p r z e k o n a n i u * ) ,  co z w o l e n n i k o m  p a r o s t w a  o t y l e  da ło  p r z e ­
w a g ę ,  iż z w y k ł y m  w t r u d n y c h  p oł oż en i ac h  t r y b e m  p o s t a n o w i o n o  na  p l e ­
n a r ne j  sesyi  wcal e  w  k w e s t y i  p a r o s t w a  nie g l o s o w a ć .  Z m i a n a  ta p i e r w o ­
tneg o w k ó ł k u  p o s t a n o w i e n i a  z ap a d ł a  w i ę k sz o śc ią  1 0  g ł o s ó w  p r z ec i w 7 m i u .  
G ł o s o w a n i e  b y ł o  i mi enne  **).

Cz te rec h  p o s ł ó w  w y ł a m a ł o  się  j e d n a k  z p o d  tej u c h w a ł y ,  a m i a n o w i c i e :  
E l r a i n o w s k i ,  Kl in g en b er g ,  Sza f fr anek  i Go r za łk a .  — Ci z e r w a l i  s o l i d a r n o ś ć  
z  k ó ł k ie m i na  p l en a rn e j  sesyi  p r z e c i w  p a r o s t w u  g ł o so wa l i .  R e s z ta  w s t r z y ­
mała  się od g l o s o w a n i a ,  a s k u t e k  tego w s t r z y m a n i a  d o s t a t ec zn i e  w a m  z n a n y .  
U t r z y m a ł  się  r z ąd ,  u t r z y m a ł a  k o n s t y t u c y a  dla na s  n a j f a ta ln ie j sz a  i ma  b y ć  

z ap r zy s i ę ż o n ą .  T e r a z  t y l k o  z achodzi  p y t a n i e ,  j a k i  bę dz i e  dla  na s  s k u t e k  
tego k r o k u ?  0  czem n a s t ę p n i e !

B e r l i n .  —  Ki e d y  za o św ia d c z e n i e m  s ię  k r ó l e w s k i e m  z dnia  3 1 .  z. m.  
i w y z n a c z e n i e m  t e r m i n u  o g ól ne go  z ap r zy s i ę ż e n i a  z r e w i d o w a n e j  i z a p u b l i k o -  
w a n e j ,  a z a t em p r a w o m o c n e j  k o n s t y t u c y i , n icpodl ega ł o ż a d n e m u  p o w ą t p i e ­
w a n i u ,  że a k t  ten w d n i u  j u t r z e j s z y m  n a s t ą p i ,  k r o k  ten p r z ez  g r o n o  d e p u ­
t o w a n y c h  pol ski ch  po d śc is łą  a s u m i e n n ą  w z i ę t y  zos ta ł  r o z w a g ę .  Nic  m o g ł o  
na c h w i l ę  b y ć  w ą t p l i w ą  dla p r a w e g o  posła  P o l a k a  r z e c z ą ,  że k o n s t y t u c y i ,  
w  k t ór ej  w y r a ź n e  p r a w a  i z a r ęcz en ia  p u b l i c zn e ,  na  t r a k t a t a ch  i u s t a w a c h

*) A  jednak  dziw ić się  m usim y! B o  je ś li korcsponilt nasz dobrze je s t  za- 
jnform owany — trudno nam pojąć, .jak posłow ie  nasi nie sp ostrzeg li s z c z e g ó l­
n iejszej sprzeczności m iędzy R a d z i w i ł ł e m  a M a n t e u f l c m . — R a d z i w i ł ł  
zapewniał, że m inisterstw o nalega na króla o dysm em bracyą, a król s ię  op iera; 
M a n t e u f f e l * z n ó w  zapew niał, żo m inisterstwo nie cucc dysm em bracyi i n igdy  
na nią nie zezwol i ,  — lecz że  kom isarz P u t t k a m e r  przek roczy ł sw oje  in ­
strukeye w brew  wol i  m inisterstw a, a G azecie polsk iej pisano n a w et, że za to 
dostał nosa. — Ja k iż  z tej sprzeczności w n iosek? — N ajp rostszy  zdaje się  ten, 
że cala dysm em bracya była zręczną iintą —  a raczej babukiem , który w ysta­
w iono na postrach posłów  polskich, azeby icli zb ić z prostej d ro g i, a wpędzić  
m auowcam i w  matnię rządową. N ie  darmo tez ju ż  teraz, kiedy się  sztuka udała 
— w ystępuje niem iecka gazeta poznańska przeciw  dysm em bracyi, i potępia lig ę  
niem iecką za ów znany m anifest do i z b , w którym  o dysm em bracyą prosiia. 
J a k  to w szystko zręcznie z sobą pow iązane!

ł *> Tu korespoudeut uasz wymieuia nazwiska, klórycb  nie ogłaszam y.
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i  k ró lew sk ich  s łow ach  o p a r te ,  najobojętniejszem  pom inięte  są  milczeniem,  
w  którćj nadto znajdują s ię  a r ty k u ły  przypuszczające  in terp re tacją  dla tychże  
p ra w  naszych najn iekorzystn ie jszą ,  —  m ianowic ie  w  c h a r a k t e r z e  p o ­
s ł a  i r e p r e z e n t a n t a  p o g w a ł c o n e j  t y m  s p o s o b e m  n a r o d o w o ­
ś c i  p o l s k i e j  zaprzys ięgać  nie może. W s z a k ż e ż  su ch y  akt wstrzym ania  
się  od p r z y s ięg i ,  jakk o lw iek  m ó g ł  b y ć  w a ż n y ,  g d y  za nadto biernej b y łb y  
natury, na mało przydać  się  mógł.  P ostanow il i  tedy p o s ło w ie  nasi o s ta ­
tniego jeszcze  p o p ró b o w a ć  śr o d k a ,  za p om ocą  którego grożące  praw om  na­
szym  niebezp ieczeństw o  o d w ró c ić  b y ło b y  b y ło  można. P rzez  ręce prezesa  
m in is ters tw a ,  podali zatem przedstawien ie  zb iorow e  do k r ó la ,  prosząc  go  

o dcklaracyą.
1 )  źe prawa na ro do w o śc i  p o lsk ie j , oparte  na uchw ałach traktatów i za-  

ręczeniach kró lew skich  przez obecną k o n sty tu cy ą  za n ienad w erężon e  w ni-  
czem u w a ża ć  się  mają.

2 )  że artyku ł  1 1 8 .  (d a w n ie j  1 1 1 . )  k o n sty tu cy i  na stosunki W .  Ks.  
Poznańsk iego  z a s to so w a n y m  b y ć  n ie m a ; — i o św ia d cza ją c ,  że t y l k o ,  g d y b y  
deklaracya taka nas tąp i ła ,  do zaprzys iężen ia  k o n sty tu cy i  z d ecy d o w a ć  by się  
mogli.  W c z o r a j  odebrali o d p o w ied ź  p. Brandenburga z ramienia k r ó lew ­
s k ie g o ,  że  formalnie takiej deklaracji  król bez przy zw o len ia  izb dać nie  
m o ż e ,  m ateryalnie  zaś żadnego do niej niema p o w o d u ,  g d y ż  się  samo przez  
się  r o zu m ie ,  że istotne prawa narodow ośc i  polskiej znikąd nie są  zagrożone.  
W  skutku tej o d p o w ie d z i ,  po odbytej  ostatecznej naradzie,  p o s ło w ie  nasi,  
u c z y n iw s z y  na piśmie u m o t y w o w a n e  ośw iad czen ie  aktu z łożen ia  m andatów  
s w o ic h ,  przesłali je  do o d p o w ied n ich  prezesó w  izb dla odczytania  ich na 
dzisiejszem posiedzeniu .  Z resztą  go tu je  s ię  na jutro  wielka uroczystość ,  
ju ż  zapow iedz iane  n a b o że ń s tw o  po w szy s tk ich  ko śc io ła ch ,  bicie z d z ia ł ,  pa­
rady i t. d. O tem w szy s tk iem  sw e g o  czasu doniosę.  (Dz. po i . )

B i i c k e b u r g ,  4 .  L utego .  — D o w ia d u jem y  s i ę ,  że  stanęła k o n w en ey a  
w o j s k o w a  po m iędzy  Brunszwigiera a Prusami na 1 5  la t ,  i źe  5 0  wojska  
pruskiego  w k ro c zy  do k s ię s tw a ,  w ojska  zaś brunszw ick ie  przep row ad zon e  

zostaną do g a r n izo n ó w  pruskich.
H a n o w e r ,  d. 4 .  L utego .  — Od czasu do czasu up ow szech n ia  się  p o ­

g łoska  o nastąpić mającej zmianie m in is te rs tw a ,  która z a w sze  w y ch o d z i  
z kola urzęd n ik ó w  i sz lachty , a ci jak w iadom o bardzo sobie  tego ż y c z ą ;  
czas p óźn ie jszy  jednakże  p o k a ż e ,  czy li  ich nadzieja nieom yli .  —  Członek  
jeden z w y d z ia łu  w o j s k o w e g o  sta n ó w  krajow ych  zażądał w yjaśn ien ia  we
w zg lęd z ie  śc iągoienia  w  lecie zesz ły m  pu łk ó w  hanowerskich  nad granicą
h e sk ą ,  a kom isarz r z ą d o w y  radzca w o jn y  W e d e m a y c r  o d p ow ied zia ł  podo­
bno na zapytanie  o w o ,  źe zebranie to wojska nastąpiło  na żądanie Prus.  
Jeżeli  tak je s t  is to tn ie ,  to  w t e d y  H a n o w e r  śc iś lejszem u z w ią z k o w i  bardzo 
się p r z y s łu ż y ł .  — O skutkach jak ichko lw iek  am nesty i  dotąd nic jeszcze  nie-  
s ł yc h ać .  A m n e s t y ą ,  jak w ia d o m o ,  zm ien iono  w  ułaskaw ien ie  kilku osób  
p o je d y n c z y c h ,  i z tem jeszcze  zdaje s ię  wcale się  n iespieszą.

F  r a  n  c y  a.
P a r y ż ,  4 .  Lutego.  —  Spenerska gazeta (ber liń ska)  zawiera następu­

ją c ą  telegraficzną d e p e sz ę :  P a n u j e  t u  w i e l k i e  w z b u r z e n i e  u m y ­
s ł ó w .  Ś c i n a n i e  d r z e w  w o l n o ś c i  n a t r a f i a  n a  o p ó r  n a  b u l e -  
w a r a c h  S t .  D e n i s .  J e n e r a ł  L a m o r i c i e r e  b y ł  p r z y m u s z o n y  
s c h r o n i ć  s i ę .  K r e w  p r z e l a n o .  W o j s k o  w y s t ę p u j e .  P o  u l i ­
c a c h  w i d a ć  s k u p i o n e  t ł u m y .  — Telegraficzna depesza berlińskiej 
N ationa l-Z e itung  brzmi jak następuje:  O koło  godz iny  5 .  p rzy sz ło  do starcia 
s ię  na bule warach St .  Denis po m iędzy  ludem i p o l ic ią ,  z p o w o d u  ścinania 
d r z ew  w olnośc i .  Lam oriciere  uciekł przez dach i zd a w a ł  sp ra w ę  z p ow odu  
ty c h  w y p a d k ó w  w  zgrom adzeniu  n arodow em . W ie lk ie  panuje w zburzen ie  
u m y s łó w .  Poraniono  ludzi. Na bulewarach stanął  pułk cały .  W o j s k o  stoi  
w  p o g o to w iu  i sk u p io n e ,  plac k a r u se lo w y  i arsenał obsadzony .  W ieczorem  
o godzinie  8 m e j ,  podczas odejścia tej depeszy ,  zdaje się  być  p r z y w ró c o n ą  
spokojność .

P a r y ż ,  5 .  L utego .  — W e d ł u g  telegraficznej depeszy  berlińskiej Con-  
stitutionelle  Z e itung agitacya z p o w o d u  ścinania drzew  w olnośc i  w c iąż  trwa.  
Jak  wczora tak dzisiaj t łu m y  ludu zgrom adzone są niedaleko P orte  St. M ar­
tin  i St.  D en is ,  j e d n a k o w o ż  w  ogólnośc i  nieprzybierają  niepokojącego  zna­
m ien ia ,  niemasz o b a w y  o w ieczór.  Renta 3 -p r o c e n to w a  5 7 ,  3 0 ;  5 - p r o ­
c en to w a  9 4 ,  8 0 .

P a r y ż ,  d. 3 .  Lutego.  — D zis ia jsze  spadanie rent p rzyp isu ją  pogłoskom  
o n o w y m  zam achu prezydenta rzcczypospolite j  i o p o z y c y i  stawianej jem u  
przez jenerała C hangarn icra , k tó ry  wczora g ło so w a ł  przec iw  m inisterstwu.  
W c z o r a  w ieczorem  c h w y c o n o  się  ś r o d k ó w  o s tro żn o śc i ,  aby bronić zg ro ­
madzenia n a ro d o w eg o  p rzec iw  jak ie jko lw iek  napaści. W e d ł u g  E v e n e m e n t  
na ten cel przeznaczono dw a  bataliony p iechoty ,  które krokiem posp iesznym  
r u sz y ły  do pa łacu ,  w  k tórym  obraduje zgrom adzenie  n arodow e.  Dziennik  
ten jednak przypisuje  te ostrożnośc i  o b a w ie ,  aby lud obu rzo n y  ścinaniem  
d r z e w  wolnośc i  przez p o l ic y ą ,  nie p rzed s ięw zią ł  ja k o w ej  manifestacyi prze­
c iw  rząd ow i.

W  czasie  posiedzenia zgromadzenia n a r o d o w e g o ,  wczoraj p e łn o  by ło  
ruchu na Jawach deputow anych .  Nikt nie z w a ża ł  na s ło w a  m o w c o w ,  ka­
ż d y  się  c isną ł  o k o ło  jenerała Changarnicra, k tó ry  w y p a d ł  z  łaski wybrańca  
1 0 .  Grudnia. J e n era ł  pod obn o  miał pow iedz ieć  do sw o ic h  p rz y ja c ió ł ,  że  
prezy d en t  kon ieczn ie  chce w  tych dniach oburzenie  ludu do p ro w a d z ić  do

tego  s to p n ia ,  ażeb y  s ię  dał uw ieśd ź  do p o w sta n ia ,  przez  co b y  mu się  nada­
rzy ła  sp osob ność  przytłum ienia  go za pom ocą wojska  i ogłoszen ia  s ię  cesa­
rzem. Jenera ł  dał n a w e t ,  jak m ó w i ą ,  polecenie p rz y ja c io ło m ,  aby pr z e ­
strzegli le w ą  s tr o n ę ,  a szczególn iej  m on ta n ia rd ó w ,  o tym  zamiarze preten­
denta i aby starali się  działać na lud sk ło n n y  do pow stania . Czyli jenera ł  
działa z w łasn ego  natchn ien ia ,  czyli  w e d łu g  u ło żo n eg o  p la n u ,  do odegrania  
n o w ej  jakiej kom edyi n iew iadom o. T o  p e w n o  je d n a k ,  źe  s ię  zanosi z n o w u  
w e  F ra n cy i  na r e w o lu c j ą .

H r. W ł a d y s ł a w  T e le k y  i Franciszek P u lsk y  protestują  w  dziennikach  
francuzkich p rzec iw  podaniom dziennika N a p o l e o n a ,  ja k o b y  oni w raz  
z Ledru R o l l in em ,  Mazzinim i S truvem  stali na czele  tajnych z w ią z k ó w  
europejskich. Szczególn iej  P u lsk y  uw aża  się  za zbyt  porządnego  cz łow ieka ,  
aby m ógł  do podobnego  przedsięw zięc ia  zm aw iać  się  z  Ledru Rollinetn  
i M azz in im , k tórym  przypisuje  n iepo w o d zen ie  rew o iu cy i .  Czy  P u lsk y  ju ż  
został p łatnym  porządnym  c z ło w iek iem ? !

Dzienniki reakcyjne i r zą d o w e  przeczuw ają  ta k że ,  że  s ię  ma na r e w o ­
l u c j ą  w e  F r a n c y i ,  dla tego w  przec iw n y m  zupełnie  d u ch u ,  aniżeli Quinef,  
w z y w a j ą  rząd do c h w y cen ia  się  jeszcze  ostrzejszych  jeszcze  śro dk ó w .  A s -  
s a m b l ć e  N a t i o n a l e  p isze :  » P rzy cz y n ą  n ie p o k o jó w  jest  g ło so w a n ie  p o ­
w s z e c h n e ,  m in isterstw o p o w in n o  podać projekt do izby ,  aby j e  s to so w nie j  
urządzić .  Nic ulega w ą tp liw o śc i ,  źe projekt ten przejdzie w ie lką  w ięk szo śc ią  
g ło só w .

»R ęczyray ,  źe nie będzie oporu .  Bo g d y b y  b y ło  z b ieg o w isk o  uliczne,  
albo rokosz  przec iw ko  zgromadzeniu narodow em u i p r e z y d e n to w i ,  n a ten ­
czas przy jm iem y  b ó j ,  jak  w  dzień 1 3 .  C zerw ca ,  i poskrom nim y żuchwa- 
ło ść  p o w sta ń c ó w .

»Bój ten nas nie m in ie ,  i dla tego lepiej mu w  czas z a g ro d z ić ,  im d łu ­
żej czekam y, tein n iebezp ieczeństw o  w i ę k s z e , a lbow iem  z łe  coraz bardziej  
ogarnia u m y s ły .  P o ło żen ie  nasze tak w y t ę ż o n e ,  źe lada ch w i lę  pęknąć  
musi.  Niechaj w ięc  rząd postępuje  lega ln ie ,  ale sp ręży sto ,  i niech się  nie  
lęka tych  g róźb  u l icz n y c h ,  które ty lko  straszą g a w ied ź  nieumiejętną.# *

W c z o r a j  nadejść miała nota dyp lom atyczna  rządu szwajcarskiego  do m i­
nistra sp raw  zagranicznych. J e s t  to o d p o w ied ź  na domagania s ię  P r u s  
i A u stry i  w  interesie em igracy i ,  której S zw a jca ry a  dała u siebie przytu łek .  
R ząd szwajcarski ośw iadcza  :

» Z e  nie chce narazić pokoju europejskiego ,  a le ,  źe bronić będzie w ł a ­
snej niepodleg łości .  G d y b y  w ię c  przec iw ko  niej u tw o r z y ła  s ię  koalieya  
r z ą d ó w ,  będzie umiała w a lc zy ć  w  obronie  granic  s w o ic h .«

R eprezentant  ludu Q uinct ,  w y d a ł  p isem ko o s t a n ie  ob lężen ia ,  istn ieją­

cego dotąd w  pięciu departam entach , które s ta n o w ią  m i l i t a r n ą d y w iz y ą  lu g -  
duńską.  P odajem y z  n iego  następujące u s tęp y :

»Za starej monarchii z w y k l i  byli  ludzie  m aw iać :  ha! g d y b y  to król  
wiedział .  Dziś  trzebaby p o w ie d z ie ć :  ha! g d y b y  to F ra n cy a  w iedziała .  
Dzieje nasze nie pamiętają tak n ie sp ra w ied l iw eg o  ucisku. W sz ę d z ie  po  
w siach  zalega g łuche  m ilczenie ,  jedne  w iosk i  od drugich  oddzie lone  k ordo­
nami wojska. W ło śc ia n ie  m ieszkają ,  ja k b y  na stepach amerykańsich. A u i
jednego  nie ma dz iennika ,  k tó ry b y  lud ten o św ieca ł  w  te m ,  co s ię  d z i e j e .__
Natom iast w szy s tk ie  drukarnie drukują ty lko  pisma rzą d o w e  i w o jsk o w e .  
W ś r ó d  tego o g ó ln eg o  ucisku b łyska dzień 1 0 .  G rudnia .  Obudzą się  na­
w et ch o ry ,  dźw ig a  się  z łoża  boleści i jak za p o w ie trz o n y  w  Ja ffa ,  w y k r z y ­
kuje imie B o n a p a r t e g o .  Z d a w a ło b y  s i ę ,  źe  obrany prezydent z w r ó c i  
u w a g ę  na tę ludność  n ie szczęś l iw ą  i po sp ieszy  jej w pom oc. T y m cza sem  
co się  dzieje?  Stan oblężenia za p r o w a d z o n y ,  przeszukują  m ieszk an ia , p o ­
r y w a ją  ludzi n o c ą ,  z w ią z a w s z y  im ręce z t y ł u ,  albo o k u w s z y  je  w  kaj­
d a n y ;  w ią ż ą  bez p o w o d u ,  na same podejrzenia. Oto p o m o c ,  którą tćj lu ­
dności p r z y n io s ły  rząd y  p r e zy d en ta ,  oto S a m a ry ta n in ,  k tóry  n issie  po m o c  
zranionem u bratu sw e m u .  Oddziały  w o j s k a  p o  5 0  koni i kompanie  w o ł -  
t y ź e r ó w  przebiegają w s zy s tk ie  okolice.  Gdzie ich lud nie przyjm uje  z o k r z y ­
kam i,  tam go  mają za nieprzyjacie la rządu , zaprowadzają  prawa w y ją tk o w e ,  
otaczają w ie ś  c z y  miasto kordonem  w o j s k o w y m  i przecinają kom unikacye  
z resztą Francyi .  R zą d o w i  w ięc  nie  chodzi o to', aby przyn ieść  ulgę n ę d z y  
i b iedzie ,  aby  starać się  o t o ,  iżby  w o ln o ść  zatarła jej o bm ie r z ł e  ś l a d y ;  j e m u  
chodzi o to j e d y n i e ,  aby pod uciskiem beg u c tó w  i pod postrachem sądu w o ­
jennego zabezp ieczy ł  sob ie  spokojne  pan ow anie .  Nie ty lko  bow iem  w ią ż ą  
l u d z i , ale w ią ż ą  oraz ich ducha. Z a pr o w a d zo n y  tu system  w y c h o w a n ia  na 
po d o b ień stw o  t e g o ,  k tó ry  doktor  Francya zaprow adzi ł  w  Paraguay .  Oficer  
kaw alery i  s ta n o w i ,  jak ma być  h istorya i literatura w y k ła d a n a ,  jakie książki  
mają być  p o z w o lo n e  do czytania.  Zdarza s i ę ,  że z  romansu jakiego jeden  
tom jest  p o z w o lo n y ,  a reszta skonfiskowana. A lm anachy w szy s tk ie  zakazane,  
ktoby  się  w a ż y ł  je  c zy ta ć ,  w inien  zbrodni stanu. W y c h o d z i ło  p ismo cza­
s o w e  l e  C e n s e u r ,  które udzielało po l i ty czn y ch  wiadom ości .  R z?(j p aja. 
s z o w y  p o w ia d a ,  źe dziennik ten nie  w ierzy  w  n ieom yln ość  papieża i dla 
tego dalej w y ch o d z ić  nie może. D o  czego d op row adz ić  m oże taki sy s tem  
rządzenia ,  który  stawia mur chiński m ięd zy  nami a resztą E u r o p y ,  k tó ry  
pięć departam entów w y r y w a  ja k b y  z w nętrznośc i  F ran cy i?  S y s tem  taki d o ­
prowadzić  musi do k r w a w y c h  r e w o iu c y i  i strącić r zą d ,  k tóry  w  oś lep ien iu  
nie w i d z i , co się  na o k o ło  niego  dzieje.«

Sp ra w a  szwajcarska zajmuje w  w y so k im  stopniu  publiczną opinią .  N ie  
ulega żadnej w ą t p l iw o ś c i ,  że  A u s t r y a ,  P r u s y  i R o s s y a  żądają  od r zą d u
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f r ancu zki eg o  zb r o jn e j  i n t e r w e n c j i  p r z e c i w  S z w a j c a r y i ,  k t ór a  u r z ą d z i ł a  się 
p o  znies i eniu  o d r g b n e g o  s p r z y m i e r z a  a r y s t o k r a t y c z n y c h  i u l t r a m o n t a ń s k i c h  
k a n t o n ó w ,  z u pe łn i e  w  d u c h u  d e m o k r a t y c z n y m ,  a więc  w b r e w  o s n o w y  t r a k ­
t a t u  w i e d e ń s k i e g o , k t ó r y  ob my ś l i ł  takie  u r zą d z e n i e  S z w a j c a r y i , iż k aż d y  
k an t o n  b y ł  n a w e t  w  s p r a w a c h  o g ó l n y c h  w s z e c h w ł a d n y m  i o t w i e ra ł  b r a m y  
do S z w a j c a r y i  to A u s t r y i ,  to P r u s s o m ,  to  R ó s y a n o m ,  jak  to widzi e l i śmy  
za p i e rw sz e j  r e w o l u c y i  f rancuzkie j .  G d y  ty mc za sem w S z w a j c a r y i  p r z y j ę ­
t y m  zost a ł  w b r e w  t r a k t a t o w i  w i e d e ń s k i e m u ,  sy s t e i na t  cent ra l i zacyi  si lnej  
w  s p r a w a c h  o g ó ln yc h  r zecz ypos po l i t e j  i odn iós ł  z w y c i ę z t w o  nad s i edmiu  
odr gb n emi  pr ze z  a r y s t o k r a c y ą  r z ą dzo nem i  k a n t o n a m i , nie mogły  zniese tego 
są s iedni e  p a ń s t w a ,  bo o t r z y m a ł y  na s w y c h  po gran i cza ch  ni ebezpi ec znyc h 
a s i lnych o b r o ń c ó w  w o l n o ś c i ,  da j ą c y c h  swei n  i s tn ieniem całej E u r o p i e  p r z y  
k ł a d ,  ja ki e  p r a w d z i w a  wo l n o ś ć  zr adz a  o w o c e  i ja kie  pr zy no si  s ł odycze .  
D aw n ie j s i  p r z y w ó d z c y  o d r ę b n y c h  k a n t o n ó w  a r y s t o k r a t y c z n y c h  poszl i  za 
g r an i cę  i pr zy j ę l i  s ł uż bę  po wi ęks zej  części u  A u s t r y a k ó w .  D em o k r a c y a  
zaś  po zo s ta ł a  w  k r a j u ,  obj ę ł a  p a n o w a n i e ,  p r z y p r o w a d z i ł a  n o w ą  k o n s t y -  
t u c y ą  do s k u t k u ,  k t ó r a  te ra z  j e s t  t r a m e m  w o k u  w s zy s t k i ch  moc a r s t w .  Po 
d o k o n a n i u  r ea kcyi  w całej  E u r o p i e ,  m o c a r s t w a  za gr ani czne chcąc  b y ć  pe-  
w n e m i  z w y c i ę z t w a  nad S z w a j c a r y ą ,  c h w y t a j ą  sig f o r t e l u ,  k t ó r y  sz tuczni e  
b u d u j ą  na u s i ł o wa n i a c h  s a m o l u b n y c h  i sa mego  p r e z y d e n t a  r ze czypos pol i t e j  
L u d w i k a  Nap o le on a  i s t r o n n i c t w  k o n s e r w a t y w n y c h  w e  F r a n c y i .  R o z m a ­
w ia l i śmy  w  t y c h  dni ach  z k i l ku  S z w a j c a r a m i  i z ich o p o w i a d a ń  z m i a r k o ­
w a l i ś m y ,  ja k  dalece ag i t u j ą  za gr ani czni  ajenci  tak  w e  F r a n c y i ,  ja k  w  S z w a j ­
ca ry i .  U t r z y m u j ą ,  że za mi a re m m o c a r s t w  j e s t  z robi ć  L u d w i k a  Napo le o na  
k r ó l e m s z w a j c a r s k i m ,  a d a w n ą  d y n a s t y ą  księcia B o r d e a u x  p r z y w r ó c i ć  na 
t r o n  f rancuzki .  T a k  g ł u p i m  przecie  nie  j e s t  L u d w i k  N a p o l e o n ,  a b y  nie miał  
sig po zn a ć  na z a s t a w i o n y c h  s id łach na s i ebi e ,  dla tego t r z y m a ć  sig będzie  
F r a n c y i  i u d a w a ć  p r z y c h y l n o ś ć  d w o r o m  p ó ł n o c n y m ,  aby d o w i e ś ć ,  źe do 
takie j  d ą ż y  p o l i t y k i ,  j a k ą  L u d w i k  Fi l ip za m o ż l i w ą  uz na ł  w  s w y m  czasie 
w e  F r a n c y i ,  to j e s t  osieść na t r o n i e  f r a n c u z k i m ,  wie lkie  z a p o w i a d a ć  n a r o ­
d o w i  k o r z y ś c i ,  a ż y ć  z a w s z e  w  p r z y j a ź n i  z  d w o r a m i  p ó ł n o c n e m i ,  za co 
s p o d z i e w a  się n i eby ć n i e p o k o j o n y m  p r z e z  nie w  s w o i c h  zamiarach.  Bo tez 
p o p r a w d z i e  p o w i e d z i a w s z y ,  nie c a r ,  ale r z ą d  f rancuzk i  a pr ior i  by ł  p o d ­
s t a w ą  w sze ch  reakcy i .  J a k o  F r a n c y a  p i e r w s z a  dała p o p ę d  do r e w o l u c y i  
w  całej  E u r o p i e ,  tak p i e rwsz a  j e  z w i c h n ę ł a ,  pr ze z  n i e d o t r z y m a n i e  so l i dar ­
ności  i pr ze z  w y b ó r  i śc ie rpi en ie  u  siebie r z ą d u  t a k i e g o ,  k t ó r y  szedł  w k i e­
r u n k u  p r z e c i w n y m  r e w o l u c y i .  J e że l i  więc  dzisiaj  doc i e r a j ą  d w o r y  p ó łn oc ne  
do  samej  S z w a j c a r y i ,  chodzi  tu  g ł ó w n i e  o rzecz s a m ą ,  tak o f o r m ę ,  j a k o  
i t r eś ć  r e p u b l i k a ń s k ą .  Co do  f o r m y ,  r z ą d o w i  f ra ncuz kieu iu  j e s t  r zeczą  
o b o j ę t n ą ,  czy taka  lub  o w a k a  f o rma  ta m p a n u j e ,  lecz t r eśc i ,  z a sa d y  w p r o ­
w a d z o n e j  w  ż y c i e ,  n i e n a w i d z i  w  S z w a j c a r y i  i dla te go  ok a z u j e  sig ba rdzo 
p r z y c h y l n y m  żą d a n i o m  d w o r ó w  p ó łn o c n y c h .  Co uc z y n i  r z ą d  f r ancuz ki  
w  s p r a w i e  s z w a j c a r s k i e j ,  nie  w i a d o m o ,  ale p o s ł u c h a j m y  d z i e n n i k ó w  fran-  
cuzkic h co m ó w i ą  o te in :  dz i eun ik  s p o r ó w  t w i e r d z i ,  że r zą d  f r ancu zki  n a ­
p r z ó d  z a c h o w a  się b i e rn i e ,  a g d y  p r zy j d z i e  do n o w e g o  p o w s t a n i a  w L y on i e  
i o k o l i czn ych d e p a r t a m e n t a c h ,  w ó w c z a s  cz y n n i e  w y s t ą p i .  Op in ion  pu b l iqu e  
u w a ż a  po ło ż en i e  S z w a j c a r y i  za b a r d z o  p r z y k r e ,  a wejśc ie Ra de t zk i ego  o d  
L u g a n o ,  i obs adzen ie  B e r n u  i Ncu fcha te lu  pr ze z  P r u s a k ó w  za n i e od zown e .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dnia  3 1 .  S ty c z n i a .  — Dnia  2 8 .  o d b y ł  się w Du bl in ie  ó w  

g ł o ś n y  m e e t i n g ,  w  celu o b j a wi en i a  zdania  publ ic zne go we wzg lę dzi e  w o l n ego  
h an dl u .  W i ę c e j  n iż go d z i n ę  p r z e d  r oz po czę c i em u s t a n o w i o n e m  by ł a  sala 
n a p e ł n i o n a  s łu c h a c z a m i ,  a s t r o n u i c t w a  o b y d w a  nie zani edbał y  ża d n eg o  r o ­
dza j u  agi tacyi .  Ze  s t r o n y  z w o l e n n i k ó w  w o l n ego  h a n d l u  r o zr zu can o  pl akat y ,  
na  k t ó r y c h  nie b y ł o  nic w i ę c e j , j a k  w y d r u k o w a n e  wielkiemi  l i terami  te s ł o ­
w a :  »cena boche nka  chleba 4  f u n t o w e g o  w  r o k u  1 8 4 7 .  1 0  p e n s ó w ,  w l o k u  
1 8 5 0 - 5  p e n s ó w .  K o n s t a b ł e r ó w  5 0 0  w y s ł a n o  w  celu u t r z y m a n i a  spokoj -  
n o ś c i ,  a ca ły  Dubl i n  z o s t a w a ł  w  t r w o ż l i w e m  o c z ek i wa n iu .  L o r d  ma jo r  
p r e z y d o w a ł  w  z g r o m a d z e n i u ,  o ś w i a d c z y ł  się za w ol nośc i ą  h a n d l u  w naj 
obszerni e j sze ra  s ł o w a  tego z n a c z e n i u ;  n o w e  o sz a c u n k o w a n i e  chleba  b y ł o b y  
ta k  nie do  uni e  w i n i e n i a , j a k  p o da t ek  na  p o w i e t r z e ,  k t ór ćm sig o d dy ch a ,  
l u b  w o d ę ,  k t ó r ą  się pije.  N a d z w y c z a j n e  oklaski  b r zmi a ły  po  u k oń cz en i u  
te j  s t a n ow cz e j  m o w y ;  ale j u ż  mięszal o  sig syczen ie  i g w izd a n i e  —  a razem 
r z u c o n e  z i ar no  n i e p o r z ą d k u .  J e d n a k o w o ż  po ś r ó d  jakie j  takiej  spoko jnos ci  
s ł u c h a c z ó w  u d a ł o  sig takie o świ adcz en i e  z a p r o j e k t o w a ć :  » u w a ż a m y  p o k u ­
szenie  się te raźnie jsze  k u  z a p r o w a d z e n i u  na n o w o  cła o p i e k u ń cz eg o  na pro-  
d u k t a  r o l n i c z e ,  j ako  zabiegi  dz i edz iców ku  p r z y w r ó c e n i u  za s t ar za ł ego  s y ­
s t e mu  s z k o d l i w e g o ;  a b y  zaś d z i e r ża wc o m k r a ju  tego dać s p o so bn o ść  do s k u ­
tecznego k o n k u r o w a n i a  z cudzoz i emc ami  i u t r z y m a n i a  niskich c e n ,  musi  n a ­
s t ą p i ć  o d p o w i e d n i e  zni żenie  dz i e r z a w  , i musi  im b y ć  p r a w e m  zabezpieczone,  
źe  zup e ł n e j  k o r zy śc i  k a p i t a ł ó w  lub p r a c y  u ż y w a ć  m a j ą ,  k t ó r ą  na p o p r a w ę  
s w y c h  dz i e r z a w  o b r ac a j ą . « P o  uz asa dn icu iu  w n i o s k u  tego w y s t ą p i ł  But t ,  
z n a n y  z w o l e n n i k  cła z b o ż o w e g o  w  z a mia rz e  p odan i a  p o p r a w k i  w tej myśl i .  
S a m o  p o j a w i e n i e  się j e g o  w y w o ł a ł o  taki  c h a ł a s ,  iż s t o j ąc  pr ze sz ło  p ó ł  g o ­
d z i n y  pr ze d  s y c z ą c ą ,  k r z y c z ą c ą  i g w i z d a j ą c ą  p u b l i c zn oś c i ą ,  ani  do s ł o w a  
p r z y j ś ć  n ie mógł .  L o r d  m a j o r  o ś w i a d c z y ł ,  iż p o s t a n o w i ł  w y j e d n a ć  m ó w c y  
p o s ł u c h a n i e ,  ch o ć b y  do 1 2 .  w  n o c y  p r z y s z ł o  cz eka ć ;  j e d y n ą  o d p o w i e d ź  dał  
m u  l ud  na t o :  wo l n o ś ć  h a n d l u !  wo ln o ść  h a n d l u !  W r z a w a  o g r o mn a  p o ­
w s t a ł a ,  a  n a w e t  osoba z w o l e n n i k a  cła o p i e k u ń c z e g o  b y ł a  z a g r o ż o n ą ,  d o ­

pie ro  po w a g a  k o n s t a b ł e r ó w  cok ol wi ek  s p o k o j n o ś ć  p r z y w r ó c i ł a .  Bu t t  zaczął 
m ó w i ć ,  lecz każde zdani e  j e g o  p r z e r y w a n o  o k r z y k a m i :  n iech ż y j e  Mi t ch e l l  
lub  O’Co n n e l l ,  albo niech p rze p ad n ie  ten lub ó w  p r o t e k e y o n i s t a ; ale k i e d y  
mó wca  wo ln o ść  h a n d l u  n a z w a ł  r u i n ą  k r a j u ,  i w n i ó s ł  o o d r o cz en i e  me t ing u,  
w t e d y  j u ż  ani  n apo minani e  lorda  ma jo ra  ani  p o w a g a  k o n s t a b ł e r ó w  nie m o g ł y  
dłużej  spokojności  u t r z y m a ć ,  a B u t t  opuśc i ł  m ó w n i c ę  p o ś r ó d  o z n a k ó w  p o ­
wszechne go oburze ni a .  Pot em p r z y j ę t o  wn i o s e k  p o p r z e d n i ,  a p o p r a w k ę  
But ta  od r zu c o n o .  Dale j  u ch w a l o n o  adres  do iz by  ni ż sz e j ,  z k t ó r e g o  miej sca  
nas t ępu j ące  w y j m u j e m y :  »wszys tk i e  k l a sy  i in teresa  k r ó l e s t w a  te go z o s t a ł y  
przez  długi  szereg s z k o d l i w y c h  ś r o d k ó w  r z ą d o w y c h  do  na jni e s zcz ęś l iwsze go  
s t anu p r z y w i e d z i o n e ,  k t ó r y  p rze is toczen ia  z u p e łn e g o  obecnego  s y s t e m u  r z ą ­
d o w e g o  w y m a g a   Nie  w i e r z y m y  w t o ,  aby p om oc dla s m u t n e g o  s t a n u
d z i e r ż a w c ó w  w p o w r o c i e  do s y s t e m u  cła op i ekuńc zeg o  le ża ła ,  pod  k t ó r e g o
wł aś n i e  s k u t k a m i  n i szezącemi  do  n a j wi ęk sz eg o  pr zysz l i  u b ó s t w a   Dla
tego p r o s i m y ,  a b y  izba n i ezw łoc zn i e  u s t a n o w i ł a  p r a w o ,  k t ó r e b y  d z i e r ż a w ­
com całą k o r z y ś ć  kap i t a ł ó w  lub p r a c y ,  ja ki e  w  d z i e r ż a w y  s w o j e  wł oż yl i ,  
zas t rzegało .*  — Mct ing u k o ń c z y ł  się bez- żadn eg o  dalszego sp o r u .

1) a u i a.
K o p e n h a g a ,  d. 1 .  L u t e g o .  —  M ó w i ą ,  że l or d  P a l me r s t o n  z a p r o p o ­

n o w a ł  p r ze d ł uże n i e  ro ze j i nu  na dalsze b  mies ięcy,  i se jm r z e s z y  w  d u c h u  
t y m  odbędzi e  pos ie dze ni e  ta jne  w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u .

A u s t  r  y  a.
W i e d e ń ,  dnia  2- L u t e g o .  — P o d ł u g  Gaz ze t t a  di Z a r a  w y b u c h ł a  p o ­

d ob no  w  k r a j u  C z a r n o g ó r c ó w  r e w o l u c y a ,  w ł a d y k a  a b d y k o w a ł  i ocalenia  
s w eg o  s zukał  w ucieczce ,  g d y ż  p r zy s t a ć  n ie chcia ł  na  żą dan i a  m i e s z k a ń c ó w  
Ż u p a n u ,  a b y  na ich k o r z y ś ć  i n t e r w e n i o w a ł .  W ł o ś c i  G r a b l j e , Pas t r ov ec ch i o  
i Kr ivosie ( o b w o d u  R a g u z y )  op i e ra j ą  się d o t ą d  j e sz cze  p ł ace ni u  p o d a t k ó w .  
Na pokładzie  s ta tku p a r o w e g o ,  k t ó r y  w p r z e s z ł y m  t y g o d n i u  p r z y w i ó z ł  d w i e  
k ompa n ie  s t r ze lc ów  do Boc he  di C a t t a r o ,  z n a j d o w a ł  się ta kże  b i sk u p  grecki  
Mut ibur i ch .  J a k  m ó w i ą ,  zeb r a ł o  się 2 0 0  K a n a l e z o w  ( w  o b w o d z i e  R a g u z y ) ,  
a b y  się zemścić na mie sz ka ńc ach  Z u p a u u  i Pas t r ove cch i o  za ł u p i e z t w a  w  r. 
1 8 0 0 .  doko nan e .  - -  W ł a d z a  w o j s k o w a  w y d a l a  r o z k a z  do d y r e k c y i  t e a t r u ,  
aby  nie d a w a ć  ż a d n y c h  p r z e d s t a w i e ń ,  w  k t ó r y c h b y  o sobę cesarza na  scenę  
w p r o w a d z o n o .  — Gazeta  wied e ń ska  z a w i e r a  o bwi es zc ze ni e  mi n i s t r a  h a n d l u ,  
B r u c k ,  t yczące  się organ i zac yi  ce nt r a l ne j  w ł a d z y  mor sk ie j .  G ł o w n e m  z a ­
dani em w ł a d z y  tej  j e s t  c z u w a n i e  nad  że g l u g ą  a u s t r y a c k ą  w  całej  obję tości ,  
w y b a d y w a u i c  i ocenienie  p o t r z e b  j e j  p r a w d z i w y c h ,  j a k o t e ż  ś c i ąg a j ąc yc h się 
do  niej p r z y b o r ó w ,  na kon i cc  w y k o n y w a n i e  wsze lk ic h  do gałęz i  tej  na l eż ą ­
c y c h  ś r o d k ó w  w e  w s z y s t k i c h  k r a j ach  k o r o n n y c h .  W ł a d z a  ta ma b y ć  o r g a ­
nem p o ś r e d n i c z ą c y m ,  pr ze z  k t ó r ą  min i s t e r s t w o  h a n d l u  u s t a w y  r ze szy  lub  
r o z p o r z ą d z e n i a  a d m in i s t r a cy jn e  w że gludz e  mor sk ie j  , j a k o t e ż  p o ł ą c z o n y c h  
z n i ą  s p r a w a c h  h a n d l o w y c h  w y k o n y w a ć  każe.  W ł a d z a  ta z  wsze ik ie mi  p o d -  
danemi  ur zę d ami  p o r t o w e m i ,  z d r o w i a  i l a z a r e t ó w  zo s ta j e  p o d  r o z k a z a m i  
mi ni s t e r s t wa  ha nd l u .  — P o g ł o s k a  o zm ar zn i ę c i u  cz t e rn a s tu  a r t y l e r z y s t ó w  
pod P a h r e n d o r f  n i e ty lko  się p o t w i e r d z a ,  ale o w s z e m  liczba of iar  t y c h  dal eko 
jeszcze  j e s t  z n a c z n i e j s z ą ,  aniżeli  z p o c z ą t k u  o tera  m ó w i o n o .  D o w i e d z i o -  
nem j e s t , iż d o t ą d  l iczba n i e sz czę ś l iwy ch ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  w  s ku t e k  m r o z u  
u m a r l i ,  w y n o s i  z p e w n o ś c i ą  4 3 ,  a los j a ki  s p o t k a ł  l 8  j e szcze  n i e w i a d o m y ,  
k t ó r y c h  mi mo  najpi ln i e j szego d o w i a d y w a n i a  się nie mo ż n a  b y ł o  w yn a l e ść ,  
lecz z a p e w n e  ta kże  od  s m u t n e g o  k o ń c a  u c h r o n i ć  się nie zdołal i .  A  n a w e t  
n ę d z n y  s t an  z d r o w i a  t y c h ,  k t ó r y c h  od śmierc i  u r a t o w a n o ,  l i tość w z b ud z a .

W ę g r y .
P e s z t ,  3 0 .  St ycz n i a .  — Z  o b u r z e n i e m p r z e k o n y w a m y  się j a k  b i e d n y m  

h o n w e d o m  K o m o r n a  nie d o t r z y m u j ą  danego s łow a .  K a p i t u l o w a l i  oni  w  mi e ­
s i ącu P a ź d z i e r n i k u  w  s ku t e k  ob ie tn ic y  zu p e ł n e j  a m n e s t y i ,  z u p e ł n e g o  b e z ­
p i e cz eń s twa  o so b y  i m a ją t ku .  A  te raz  j e d n a k ż e  h o n w e d ó w  p r z e m o c ą  do  
p u ł k ó w  wciela ją.  P r z y r z e c z e n i e  da ne  p r z e k r ę c a j ą  i śmi es zn ie  cz ęs t o k r o ć  
t ł umaczą.  Nie  w s t y d z ą  się u t r z y m y w a ć ,  źe  k a p i t u l a c y ą  o w ą  nie byli  wcal e  
objęci  h o n w e d z i ;  a g d z i e ż b y  z r e s z t ą  o s o b y  ich b y ł y  be zp ie czni e j s ze  j a k  
w t w ie rd z ac h  cesa rski ch!  N a j h a n i e b n i e j s zą  p r z y  tem j e s t  r z e c z ą ,  iż wł ad z e  
r z ą d o w e  nie p o s t ę p u j ą  j a w n i e , ale sk r y c i e  i w n o c y  na ludzi  n a p a d a j ą  i c h w y -  
tają.  — W s z y s t k o  t u  z r e s z t ą  wra ca  do d a w n e g o  t r y b u .  Mimo  s t a n u  ob l ę ­
żenia u r z ą d z a j ą  bale i z a b a w y  z tańcami .  — W c z o r a j  widzia ł em Jist G o r g e y a  
pi sa ny  do j e d n e g o  z j e g o  pr zy j aci ół .  Donos i  mu  p o m i ę d z y  i n n e m i ,  źe  ca-  
łetni dni ami  ćw i c z y  się w s z tuce  s to larskie j .  J a k o  dzie ło m i s t r z o w sk i e  n a  
d o w ó d  u kończ eni a  n a u k i ,  z robi  z a p e w n e  t r u m n ę  o l b r z y m i ą  dla o w y c h  z w ł o k  
o g r o m n y c h ,  ja k i e  z g o t o w a ł .

W ł o c h y .
R z y m .  — K u r y e r  nadalpejski  zamieszcza wiad omo ść  z R z y m u ,  k t ó r e j  

t reść j e s t  n a s t ęp u j ąca .  K o r p u s  wo j sk a  au s t rya k i e g o  p od  d o w ó d z t w e m  b a r o n a  
d A s p r e  w y r u s z y  do R z y m u ,  dla zawieszenia  h e r b u  a u s t r y a c k i e g o  n a  mi e ­
szkani e  ko n s u l a  sw eg o .  Ró w n o c z e ś n i e  z w j a z d e m  pap i eż a  o d b y ć  się ma 
o w a  u r o cz ys to ść .  Papi eż  z a t r zy ma  w o j s k a  a u s t r y a c k i e ,  a F r a n c y a ,  k t ó r a  
p e w n ą  część wo j sk a  s w e g o  w y p r o w a d z i ,  p o z w o l i ,  że b a r o n  d’A s p r e  s t raże  
au s t r y a c k i e  p r z y  k w i r y n a l e  i Watykanie  u s t a w i .  T y m  s p o so b e m u s u n ą ć  
m a j ą  g ł ó w n e  p r ze szk o dy  p o w r o t u ,  a pap i eż  z y s k a  w o j s k o  do sw ej  d y s p o -  
z y c y i ,  d o p ó k i  albo nie z o r ga n i zu j e  z a p r o j e k t o w a n e j  legii h is zpa ńs k i e j ,  albo 
d op ó k i  nie p r z y w r ó c i  za k o n u  r y c e r z y  mal tańskich.

S y s t e m  p r z e ś l a d o w a n i a ,  j a k i e g o  się te raźnie j s i  mocarze  R z y m u  t r z y m a j ą
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d o k u c z a j ą c  b y ł y m  z w o l e n n i k o m  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  b y n a j m n i e j  j eszcze  n i e -  
us t a j e .  I t ak  p r z ed  n i e d a w n y m  czasem a r e s z t o w a n o  z n ó w  z n a c z n ą  l iczbę 
o f i c e r ó w ,  k t ó r z y  s łu ż y l i  w  a rmi i  r z ec zy po s p o l i t e j .  D n i a  2 3 .  S t y c z n i a  r o z ­
p o c z ą ł  się p r oces  p r z e c i w  o w e m u  n a c z e l n i k o w i  b a r y k a d o w e m u  Ce rnu sc hi .  
Z a r z u c a j ą  mu  6  p r z e w i n i e ń :  1 )  r o z p o w s z e c h n i a n i e  p r o k l a m a c y i  d r u k o w a ­
n y c h  p r z ec iw F r a n c u z o m  w  czasie ob l ężen i a  ( s z cz e gó ln i e j sz y  p o w ó d  o s k a ­
r ż e n i a ) ;  2 )  s pu s to s z e n i e  p a ła c u  F a r n e s e ;  3 )  r oz r z u c e n i e  znac zn ej  k w o t y  p i e­
n i ęż ne j  na  w y s t a w i e n i e  b a r y k a d ;  4 )  z a r z u c a j ą  m u ,  że p r z y ł o ż y ł  się  d o  w y ­
b u c h u  r e w o l u c y i  r z y m s k i e j  i o gł os i ł  r z e c z p o s p o l i t ę ; 5 )  że p o d b u r z a ł  lud 
p r ze c i w F r a n c u z o m  w k r a c z a j ą c y m  do m ia s t a ;  6 )  że  na  czele l u d u  od Cafe 
n o u v o  o br az i ł  F r a n c u z ó w .  Z d a w a ł o  s i ę ,  iż p roc es  t en p o m y ś l n i e  się u k o ń ­
c zy  na  s t r o n ę  o b w i n i o n e g o ,  g d y ż  w i e l u  ś w i a d k ó w  o b c i ą ż a j ą c y c h  zeznani a  
s w o j e  c o f n ę ł o . — P r z e d  k i lku  dn i ami  d o n o s i ł y  n i e k t ó r e  p i s m a ,  że  D r .  Achill i  
u m k n ą ł  z wi ęz i en i a  i p r z y b y ł  do  F r a n c y i .  Lecz w e d ł u g  p e w n e g o  d o n i e ­
s i e n i a ,  p o c h o d z ą c e g o  j a k  się zda j e  z ź r ó d ł a  d o s y ć  w i a r o g o d n a g o , Dr .  Achi l l i  
n i e u c i e k ł ,  ale na  r o z k a z  r z ą d u  p a pi es k i ego  z os t a ł  na  w o l n o ś ć  p u s z c z o n y .  
Z r e s z t ą  p o d o b n o  o d e b r a n o  od  n i eg o p r z y r z e c z e n i e ,  iż j e d y n i e  p o d  t y m  w a ­
r u n k i e m  u z y s k a  w o l n o ś ć ,  j eże l i  n a t y c h m i a s t  W ł o c h y  opuśc i .  W e d ł u g  
p o s t a n o w i e n i a  k r ó l a  n e ap o l i t a ń s k i e g o  o f ice rowi e  od pol icy i m a j ą  t en sam s t o ­
p i eń  o t r z y m a ć ,  co o f ice rowi e  a rmi i  c zy nne j .

W  F l o r e n c y i  o s ą d z o n o  d r u k a r z a  p e w n e g o  na zapł acenie  5 0  t a l a r ó w  
k a r y  za  w y d r u k o w a n i e  N o w e g o  t e s t a m e n t u .  —  W  G e n u y  d.  2 8 .  S t y c z n n i a  
b y ł a  wie lka  b u r z a ,  k tó r a  w  p o r c i e  wi elk i e  s z k o d y  z r z ą d z i ł a ,  t ak  iż z  5 0 0  
s t a t k ó w ,  k t ór e  t am w  por cie  s t a ł y ,  1 5 0  mnie j  więce j  u s z k o d z o n y c h  zos t ał o.  
W e  wz gl ędz ie  p r o j e k t u  p r z y p i s y w a n e g o  A u s t r y i  co do o d s t ą p i e n i a  L o m b a r ­
dy i  p i s z ą  do d z i enn i ka  O p i n i o n  e z  M e d y o l a n u  p o d  d n i em 2 4 .  S t y c z n i a ,  
co n a s t ę p u j e .  " J e d n e m u  z n a s z y c h  d o m o w  b a nk ie r sk i ch  d o n o s z ą  z W i e d n i a ,  
że o planie  w z m i a n k o w a n y m  m ó w i o n o  w  r adz i e  m i n i s t r ó w ,  i że  w s z y s c y  
c z ł o n k o w i e  g a b i n e t u  radzi l i  p r z y ję c i e  j ego .  Ks ią że  S c h w a r z e n b e r g  j e d e n  
p o z o s t a ł  n i e u g i ę t y m ,  i k o l ed z y  j e g o  n a k o n i ee  z m us z en i  byl i  u s tąp ić .  K r a u s ,  
mi n i s t e r  f i n a n s ó w ,  mia ł  j e d n a k ż e  do  r a d y  mi ni s t e rya lne j  te w y r z e c  s ł o w a :  
• p o w o d y  p a na  s ą  d o b r e ,  w  w i oś n i e  j e d n a k ż e  z n a j d o w a ć  się b ę d z i e m y  w p o ­
ł o ż e n i u  t a k i e m ,  iż z s p r a w y  tej  n i e p o d o b n o  j u ż  n a m  będzi e  w y b r n ą ć . *

D z i e nn i k  d e s  D e b a t s  p i s z ą  z F l o r e n c y i  p o d  2 2 .  S t y c z n i a  w e  w z g l ę ­
dzie  z a w r z e ć  się ma ją ce g o  u k ł a d u  p o m i ę d z y  A u s t r y ą  a T o s k a n i ą ,  co n a s t ę ­
pu j e.  U k ł a d ,  k t ó r y  ma  s t a n o w i ć  o s po s o b i e  i r o d z a j u  o bsa dz en i a  T o s k a n i i  
p r z e z  w o j s k a  a u s t r y a c k i e ,  a k t ó r y  sam z siebie r o z s t r z y g n i e ,  c z y  A u s t r y a  
ws z e l k i e  p r a w a  T o s k a n i i  j a k o  p a ń s t w u  n i e z a w i s ł e m u  p r z y z n a j e ,  n i ez os t a ł  
j es z cz e  u z n a n y m ,  ani  z a w a r t y m .  G d y b y  t r u d n o ś c i  o z as ad ę  n i ez a ł a t w i ł y  
o b y d w a  m o c a r s t w a  p r z ez  w s p ó l n e  p o r o z u m i e n i e ,  w t e d y  b y  k w e s t y a  ta  n a ­

d e r  w a ż n ą  stać  się  m o g ł a ,  i w s z y s t k i c h  u c z e s t n i k ó w  k o n g r e s s u  w i e d eń s k i eg o  
w  w y s o k i m  s t o p n i u  z a i n t e r e s o w a ć  p o w i n n a .  C h o d z i ł o b y  w t e d y  o t o ,  a b y  
r o z s t r z y g n ą ć ,  c zy  T o s k a n i a  j es t  p a ń s t w e m  u d z i e l n e m ,  czyl i  też  l ennem 
A u s t r y i .  T r u d n o  j e d n a k ż e  p r z y p u ś c i ć ,  a b y  g a b in e t  r e p r e z e n t o w a n y  p rz ez  
księcia  S c h w a r z c n b e r g a ,  k t ó r y  w  o s t a tn i ch  c zasach  t ak o s t r o żn i e  p o s t ę p o ­
w a ł ,  i k t ó r y  n i e d a w n o  t ak  si lnie  się  z a c h w i a ł ,  iż bl iskim b y ł  u p a d k u ,  a b y  
m ó w i ę  t en g a b i n e t  mia ł  się  t e r az  t ak dalece z a p o m n i e ć ,  w z n a w i a j ą c  u ro sz cz e-  
n i a ,  k t ó r e b y  r ó w n o w a g ę  e u r o p e j s k ą  w e  W ł o s z e c h  w n i e b e zp i ec ze ńs t wo  p o ­
dać m o gł y .  W  R z y m i e  z as z ły  k łó tn i e  k r w a w e  dnia  2 1 .  S t y c z n i a  w  n o c y  
p o m i ę d z y  of icerami  f ra nc u zk im i  a k i lk u n a s t u  R z y m i a n a m i .  T a m c i ,  m imo ze 
ma s ki  s ą  z a k a z a n e ,  byl i  na  ba lu  m a s k o w y m  w  t ea t ro  f r a n c e s e ,  gdz ie  się ż a ­
d e n  R z y m i a n i n  n i ep o ka za ł ,  a p o t e m  z k i lku  z a m a s k o w a n e m i  kob i e t ami  p r z y ­
szl i  do  p e w n e j  k a w i a r n i .  T a r a  ws zc zę ła  się k ł ó t n i a ,  i od  s ł ó w  p r z y s z ł o  do 
n o ż y .  D w ó c h  o f i ce ró w i sześc i u  ż o ł n i e r z y  odnieś l i  r a n y  n i eb ezp ie cz ne  a R z y ­

mia ni n  j ed e n  na  mie jsc u poległ .  W  s k u t e k  t ego  k r w a w e g o  z a t a r g u  m n ó s t w o  

o s ób  a r e s z t o w a n o .
T u r y n .  -  D z i e n n i k  C on c or d ia  pi sze  p o d  d n ie m 2 8 .  S t y c z n i a  a r t y k u ł ,  

w  k t ó r y m  p o m i ę d z y  i nn em i  s t o i :  k s i ążę  M o d e n y  j e s t  p r z y s z ł y m  k r ó l em  
L o m b a r d y i .  W i a d o m o ś ć  t a ,  k t ó r a  p r z e d  r o k i em  jes zc ze  nie zna l az ł a  n igdzie

w i a r y ,  c o r az  s t a je  s ię  p e w n i e j s z ą .  L i s t y  n a d ch o d z ą c e  z L o m b a r d y i  i o d ­
w o ł u j ą c e  się do  p e w n y c h  ź r ó d e ł ,  p r z y p u s z c z a j ą  j e j  p r a w d o p o d o b i e ń s t w o .

O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j  31. S t y c z n i a .  —  W i e l e  o s ó b ,  na  k t ó r e  n a j ­
mnie j sze  p o d e j r z en i e  nie  p a d a ł o ,  zos t a ł o  t e r a z  s k o m p r o m i t o w a n y c h  p r z y  
p r z e j r z e n i u  a k t  m i n i s t e r s t w a  w o j n y  w  W e n e c y i ,  k t ó r y c h  l iczba b i eż ąc a  
do chodz i  do  90 ,0 0 0 ,  a k t ó r e  n i e r o z s ą d n y m  s p o s o b e m  p r z y  p o d d a n i u  W e ­
n ecy i  d o s t a ł y  się w  ręce A u s t r y a k ó w .  A m n e s t y a  z as ł a n ia  w p r a w d z i e  p r z e d  
p o s t ę p o w a n i e m  k r y m i n a l n e m ,  ale nie  p r z e s zk a dz a  b y n a j m n i e j  d o  z sa d za n ia  
z p o sa d  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r y c h  p r a w o w i t o ś ć  w  w ą t p l i w e m  t e r az  p o k az a ł a  s i ę  
świe t le .  Nie p o d o b n a  sobie  w y o b r a z i ć ,  dla czego p a p i e r ó w  t y c h  nie z n i ­
sz czon o p r z e d  we j śc ie m A u s t r y a k ó w ,  j a k  to z r o b i o n o  z  a kta mi  w y d z i a ł u  p o ­
l i c y j n e g o ,  k t ó re mi  d w a  sta tki  p a r o w e  o gr z an o .

T u r c y a.
— T u r c y a  g ł o s i ,  że  nie  r o z p u ś c i  w o j s k a ,  d o p ó k i  R o s s y a  nie  w y k o n a  

t r a k t a t u  w Balta L im an .  J e n e r a ł  De mbińs ki  pi sze  d.  20. G r u d n i a  z S zu r a l i :  
• O d e b r a l i ś m y  p r z e s t r o g i  w c z or a j  w  l i s tach z W a r n y  p i s a n y c h ,  żc  15 S e r * -  
c z a n ó w  K r o a t ó w  w y l ą d o w a ł o  7 .  w  W a r n i e ,  8-  w B u r g o s ,  k t ó r y c h  a u s t r y -  
acki  p ose ł  mu si a ł  w y p r a w i ć  t u  do  S z u  m l i ,  a b y  m n i e ,  M e s s a r o s a ,  k t ó r y  
ze m n ą  m i e s z k a ,  K o s s u t h a  i B a t h y a n i e g o  z a m o r d o w a ć .  Ż e  j e s t  coś  p o ­
d o b n e g o  do p r a w d y  o tein ani  w ą t p i ć  nie m o ż n a ,  ale ż e b y  to  t ak  w y r a ź n i e  
b y ł o  r o b i o n e ,  nie mo g ę  p r z y p u ś c i ć .  J e d n a k ż e  t u t e j sz e  w ł a d ze  b i o r ą  ś r o d k i  
o s t ro żn ośc i .  M y  m a m y  się na b a cz n o ś c i ,  a p r z y c h y l n o ś ć  wi e l u  z i o m k ó w  
jeszcze  mnie  be zp i ec z n i e j s zy m c zyn i . « P o w y ż s z a  w i a d o m o ś ć  z os t a ł a  p o t w i e r ­
d z o na  pr z ez  k o r e s p o n d e n t a  M o r n i n g  H e r a l d  z dni a  5. S t y c z n i a .  K o n s t a n t y ­
n op o l  ma  dziś z a j m o w a ć  się sz cze góła mi  t ego w y p a d k u ,  k t ó r y  mia ł  b y ć  o d -  
k r y t y  p r z ez  S i r  J .  N e a l ,  k o n su l a  ang ie l sk i ego  w  W a r n i e .

P o z n a ń ,  dnia 8. Lutego. — Tutejsza kassa oszczędności, istnie­
jąca od 1. Stycznia 1838. r. i przyjmująca wnioski od 15 sgr. do 500 Tal., 
opłacająca prowizye po 3} od sta, a od sumui wyżej 200 Tal. tylko 2£ 
od sta, zawierała w końcu miesiąca Grudnia 1848. r.  2 9 * 9

W  roku 1819. wpłynęło do kassy rzeczonej:
1) w nowych w nioskach............................................................  46,656 8 8
2) przez zaliczenie prowizyi na k a p i t a ł ................................. 2,609 17 8

w ogóle . . . 137,049 26 i
wypłacono zaś w kapitałach i prowizyach . . . . • ..............  33,643 25
tak, iż na poczet interesseutów w końcu roku 1849.
pozostało w rem anencie  103,406 1 —

Stan kassy wynosił włącznie z 872 Tal. 18 sgr. 8 fen. 
w obligach i prowizyach z a le g ły c h   111,840 7 11

Obowiązalności kassy oszczędności wynoszą w wnio­
skach jak wyżej   103.406 tal. I fen.
w zaległym w y d a tk u   172 « 15 » ^  jg
okazuje się więc fundusz rezcrwacyjny na korzyść in­

stytutu w su m m ie  8,261 21 I I
Książek kwitowych kursowało 2090;

z tych należało _ .
13 do cechów, instytutów, kościołów,szkół itd. 598książek na 29,463 2 1
2) do dzieci . . .  371 dito 15,900 28 11
3) do w d ó w ............................................................  59 dito 2,978 15 1
4) do służących: Tal. sgr. fen.

a. do mężczyzn.........................141 ks. na 10,494 13 11
b. do k o b ie t .............................. 302 dito 15,988 23 1

5) do procederujących osób: Tal. sgr. fen-
a. handlerzy ...  . ..................... 102 ks. na 4852 12 9
b. rzemieślników 166 d i t o  —

26,483 7 —

6) do w o js k o w y c h  • • 173 książek n a ...............
7) do urzędników ..................... IbO dito .............
8 ) do osób stanu niewiadomego 18 dito ............. .............

jak wyżej . . . .  2090 książek n a    103,406 1 —

12,015 22 —
9,974 8 9
5,930 4 l

660 5 I

PUBLICZNE W Y W OŁANIE.

Działy w interessie pozostałości po K a r o l u  
S c h n e i d e r  kowalu pod dniem 5. Grudnia 1797. 
zawarte a przez władzę opiekuńczą dnia 25. Lu 
le"0 1801. r. potwierdzone, na mocy których 
w'skulek rozrządzenia z dnia 20. Czerwca 1801. 
r na "ruńcie tu w P o z n a n i u  na przedmieściu 
R y b a k  y pod Nr. 120. A  B  położonym, w 
dziale 111. -Nr. 1. 417 Tai 13 dgr 8f  fen. ,ako 
scheda ojcowska i macierzysta dla dzieci K a­
r o l a  S c h n e i d e r :

a. J a n a  i
b. A n d r z e j a ,

a mianowicie dla każdego z tychże po 208 Tal. 
18 dgr. 10|  fen. zaintabulowane zostały, zagi­
nęły. — Summa rzeczona ma być wymazaną.

Wzywają się przeto wszyscy, którzy do ta­
kowej i wystawionego na nią dokumenfu pre 
tensye jakie, jako właściciele, cessyonaryusze, 
wierzyciele zastawni lub inni mają, szczególniej 
zaś J a n  i A n d r z e j  S c h n e i d e r ,  lub tychże

sukcessorowie, cessyonaryusze lub ci, któzry 
prawa ostatnich nabyli, aby pretensyc takowe 
najpóźniej w terminie

d n i a  20. M a r c a  1850. 
przed południem o llste j godzinie przed depu­
towanym Assessorem Sądu wyższego K e i g e l  
w naszej izbie instrukcyjnej wyznaczonym, po­
dali, ’ inaczej z takowemi prekludowanymi, a 
działy wspomnione za umorzone ogłoszone zo­
staną.

Poznań, dnia 30. Września 1849.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .

Wydziału Igo — spraw cywilnych.

OBWIESZCZENIE.

W  terminie dnia 1. Marca r. b. przed połu­
dniem o lls te j  godzinie w drodze eyekucyi za- 
tradowany powóz przez Pana Sekretarza Sądu 
powiatowego F i s c h e r  przed tutejszym Sądem 
za g o t o w ą  z a r a z  z a p ł a t ę  publicznie ma być

sprzedany, o którym chęć kupna mających ni- 
niejszem uwiadomiamy.

Szamotuły, dnia 31. Stycznia 1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .

Pod Nr. 90. na Chwaliszcwie jest od 1. Kwie­
tnia r. b. piekarnia z stancyami do wynajęcia.

F. B r y l i ń s k i .

C e n y  t a r g ó w  e
w  mieście

P o z n a n i u .

D n ia  8. L u teg o . 
1850. r.

od
tal.sgr.fu.

do
tal.sgr.fn .

Pszenicy szefel 
Zyta . dt. . 
Jęczmienia dt. . 
Owsa . dt 
Tatarki dt. . 
Grochu . dt. . 
Ziemniaków dt. 
Siana cetnar . 
Słomy kopa . 
Masła garniec .

1 18 11 1 27
26 8 _ 29
22 3 ___ 24
15 7 — 17
22 3 ___ 24
26 8 1 1
11 1 — 12

— 20 — — 25
5 _ _ 6 —

1115 — 1 .20


